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Dookoła przesilenia 
Pan Grabski wyjechał do Ssały 

w celu zasięgnięcia oplnjl p. Prezydenta 
godtziiuhon iwpowiud do obsanaonaa teal msajsara, spn 

: n _ L _ l « f ••••• - * * 
Wosnraj 

laowych P 
jeobal do 

Jak sio 
podróży P, 
oifljoie opm 

Grabski wy 

y, leisui 
jest aasiąg-

PrOTydenta oo 

flagami* vn i yieh. 
Powrót #. prarojera spodai*-

warny Jest w pontasnałek. 
DBAJ wyjeadtta da Spały »OBef 

Thagatt 

Zgon profesor- dr. Walerego 
Jaworskiego ^ 

KRATCE 
Zmarł ta 

19.7 (A W) 
dir. Walsry 

,Ta-woTBki,i dyrektor kliniki cho­
rób wewnęliRuyoii ITniwwsyte-
tu Jaa^sabtfhkiego. 

Zmarły ottusymał w roku 1880 
dyplom doklara wsaenh .nauk le 
tarakktfc. ponen odbył podróże 
nankow* do Niemiec- i Francji. 

W rotca 1893 otizyinał „ve-
riUm łeprendT aa wydaale le-

karskftn Uohr.. Ja«M. Jako do­
cent pa-bodogji i terapjl eaBaagó-
towej chorób puaawudu pokarało 
wago. 

Po smtorai prof. Ddwarda KJOE 
eayóakłaro obdajl w raka 1906 
dymduluuę Manika medycanej U-

i»»w<ł»ryt«fcu JasjńeUonakiagei 
którą aprawuwał aa do ehwOi 
piaedfaia w słały 
ku.. 

r Rokowania polsko-gdaAskle 
Cały szereg walnych spraw został 

załatwiony 
Rokowania gdańsko - polskie, 

rozpoczęte ^ dnia 11 lipca pod 
vem delcEPta Lici 

sta Weillera z 
koń^yly się dn. 

przewodnlct 
Narodów Aij 

: Mediolanu. 
18 b. m. 

Rokowania 
ochrony 

l któro dotyczyły 
tait;iyi-.h interesów 

obywateli gdłńskch w Polsce, 
adzi{y|w walnych pnk-

Uietita, przez co 
sporne roytafy 

tactrcfo poro» 
ódjiofiie sprat 
zlikwidowane.! 

Kilkoma sprawami, co do któ 
rych jJwozumienia ni© dato się 
osiągnąć, będą się musiały za­
jąć odpowiednie instancje-Ligi 
Narodów, o ile w rniędzyczasłe 
nie da się osiągnąć bezpośred­
niego załatwienia. 

Negocjacje obecne otworzyły 
perspektywę, iż l te sprawy da 
' ą sie, przyru- " * 

wo, z*lrrwlc'vw _ , 
nfafo p«(fpzunilęnia. 

Represje prasowe we Włoszech 
](JŻ sie rozpoczęły 

żądająca, wanowienfta kary smicr Skonfiakowafty nstał ostatni 
numer WSSUTU' faszystowskiego 
..TTnuero" aa irî rtatkę, domaga­
jącą się usunięcia z życia pofi-
tytamego mekt&ryoh hidai «raa 

Proces tego skoBfiakofanno do­
tąd dawiam**: ..Voce repotiBea-
na* ^BasilScata aifaa repoMiear 
na" (dwukrotnie) <fcfo»m»>«i 
zae .Popolo" wytaeaono 

Po?rzi 
manlfi 

Itetó odVył »i<i 
oe oroczyśtf 
ti Ga-ribnŁii'efro.1 

Wssyfrtkie pul] 
w Rzymie, były] 
na pograebie. 
mykal omiak pi 
rahiraierów. aa 
Wesrtiry, cragace 
W 

b Garibaldiego był wielka 
stacją Żałobna w Rzymie 
w sposób wiel-

b pn- Ricciot 

:i. stacjonujące 
irazcntoitane 

•rowa.iteil i za­
toń konny ka-
rymi !&ły or-
ni-sze-żałobne. 
'wały liczne 

delegande^atoiwafTyaaaA f Bwiaa-
ków. 

Na całej praestwenl poohodu 
m choduscacfa gacBoadaiły się 
hraiy pubHcoDosoŁ 
f? eehi wyiaeenia hołdu 0»-

rlaaldienui , który walccgyl w o-
bnmie Grecji injsuiatiuu greclde 
repTeeonrtowane cftajasute na, 
prKTrrołiio, wiiaswjaj waaystkfah 
Koaków, AbeenjiBh w Baymie do 
Twniatn 

Długi n4113 metrów potwór 
podwodny 

WedJup 
Jońca najwięksa . 
' A Stanów Zrjedt jcaonycb, 

9 m tiewiesjen ts Noaugu I ca 113 m. 
łódź podwod- mmikemń awtała _, ^ , 

Mew inone. W huóawię s o d u j e się 
jesacse 8 łodei tegosuneKo typa. 

Zabójsht/o konsula amerykańskiego 
W Teheranie 

K"ł»Til ameryk* 
'•ity PTBBZ tłum 
fotografować 

Wyjazd p. ministra przemysłu 
i handlu do Gdyni 

(,WARSZAWA. 20. 7. 
Dziś o*godz. 11 m. 20 wieczo 

rem minister przemysłu < han­
dlu w towarzystwie dyrektnra 
departamentu marynarki .han­

dlowej p. Chrzanowskie^, wy­
jeżdża z Warszawy i, celem 
zwiedzenia I zbaJjnia tspraw 
związanych z budową pdrtn w 
Cidyni i wybrzerzy morskich 

Konferencja w Londynie 
Prace konferencji idą normalnie 

Termin Jednak plenarnego posiedzenia ulegnie 
pewno zwłoce 

Piarwsroa i drtiwi komisja kon 
fereneJB miecfeyaljaiii(<ldej zełrra-
ły się dzisiaj w godzinach ran-

15 bandytów kolejowych siadło za 
kratami 

Jeden z nalruchdwszych odcinków kolejowych 
Warszawa — Skierniewice 

Został uwolniony od bandy rabusiów, która terroryzowała 
pasażerów I służbą |co:eJową 

WARSZAWA. 20. 7. 
Od dłuższego Już czasu dy-

stansTcolejowy między 
Warszawa I Sktermewłcaml 

był stałym terenem oparacyj-
njon zorganizowanej 

szajki bandyckie! 
niepokojącej podróżnych I rabu 
jącej pociągi zarówno osobowe 
Jak 1 towarowe na tym nader 
ruchliwym odcinku. 

Do wszystkich posterunków 
policyjnych na przestrzeni tego 
odcinka kolejowego napływały 
stale 

skargi piawli wki w mych. 
Jednakie dotychczas policji 

nie udawało się 
wpaść na trap 

rabusiów, którzy będąc- swte-
tafe zaTBMT 
zayszft zairzfć za sobą ślady. 

wziął si« kierownik komisarjf 
ttt policyjnego w/Żyrardowie*. 
Koshna.-Powiewyf en <o zada­
nie jednemu ze zdolniejszych 
przodowników p. Tomcziafcowi 
który dobrawszy sobie do po-J4S nlje mieli czasu, 
mocy wywiadowcę p. Bednar­
ka zabrał się 

eueigfcznłe do roboty. 
Po długich I żmudnych wy­

wiadach i obserwacjach dwaj 

p\)liyianci wpadli na trop świe­
tnie zorganizowanej 

bandy opryszków, 
którzy operowali z bronją • w 
^ęku, teroryfcujac pasażerów 1 
służbę koleijbwa. 
j Obserwacje 1 wywiadjł do-
płowadziły policjantów 'Ąo te^ 
go, że 

słownym sieduskłem 
bandy jest Żyrardów. Ob*dzlło 
jeszcze o wytropienie ; te^D, 
Wzie mianowicie ukryw: 
bandyci. Była to Już 
wiele łatwiejsza, ze 
choćby na to, że teren 
rym należało 

czynić posznkhr; 
,łjyt ściśle określony, 

Ostatecznie 'onegdaf 
potrafili d6jrzała }u* o tyie, ze! 

*p przystąpić 
do Jej HkwMaclL 

> r ZmoBflli^wam)' Slfi?1 

dokonały jednocsneśnle 
^ < kukudzleslecta rewtttrf 
w llóznych punktach mht i a. 

Zaskoczeni znienacka t indy-
ani w: ekać. 

ani się bronić, ani ukryć : owo-
,dów, które icłi kompromj|owa-
fy. 

Pkm tej akcji był 
nader obfity: 

Labour Part* łącznie 
z socjaldemokraci* niemiecką 
przeciwko własnemu rządowi? 

Takie pogłoski kolo»rtu(ą nlemcy 
BERLIN, 19.7 WW/). 
,.Voaadsobe Ztg." donosi % Ber 

faia: W kałach sraymierrBoayah 
krążyła wcaaraj w f oraiM bardso 
katagorycanej pogłoska, te trn-
dooaci, które napotyka od kflku 
Ani Mac Donald m strony lewe­
go sknuydła laboar P*rty w 
sprawie projektu Dave9a, mają 
żTÓdto w lewicy socjalnej demo-
knoji memieokiaj, która wy-

do 

LaTx7ur Party, aby pracadfadaa-
no pnzyjeclu planu Dwrest jakb 
u^Kględnjattąoego pnadeif myat 
kiera interesy kapitalistói . 

Twńardza i i lewica so* ainiej 
demoteracji aiemieakóed M ajdu-
je. że Niemcy nie powinny atomy 
mać włafldej połyozki an^ ieJsko 
amen-yłoańsfcied, lecz jedyo e dro 
bną peżyoakę angielską n| pod-
trzymanie waluty ni«mie kiej. 

Policja aresztowała t2 posssu 
kiwanych bandytów i złodziei 
kolejowych, oraz 4 pasażerów. 

Jako dowody rzeczowe za­
brano całą masę przedmiotów 
pochodzących zCkradzteży kole 
jowych dokonanych przez ban­
dę. 

Oto Hsta bandytów, którzy 
dzięki 

aBergicziieJ akcji 
znaleźli się za kratami. . 

1) KnśboiMd Stefan masaż-
fcaniec Krotna. 3-kmtsde tarany. 
2) Kłem Stanisław 2-ferotnśe ka­
lany S) Stowik Kazbnien 2-kro 
tnie karany obecnie pod aledto-

7 aprawiaoh w kłórycfa 
łwofaśony aa kanedą. 4) CSaOsk 

5) Wy 
, 1 " "" " 

1 MM karany. 7) 

WLCB 

Btanisaaw^ 
wsBysoy 

pntswaasieDd do GrodaUBa i oaa-
dsani, w nriejsaowom 

Miejmy nadajedę, Jt 
kofleJDwy Wa£t99Biwa — Skoentne-
wioe, tak ruchliwy | aałuHłuicny, 
został naregaede nwołninmy od 
zmory, która go gnębiła. 

nyoh, komisja t̂ aBcda pnygoto-
wała matflrjał iw raarnlarach, 
określanych term Lnem pnedtoto 
nia materjału na pnysałe płs-
narne posicKlasae kcnferatojL • 

Już dzńaiaj mbina OTJOO deji-
aitywmie, że pijące wazystkieh 
komisji posunęły się o tyle na-
prraód, że następne pienarne po-
aiocfaenio bonif^ranoji moie od- ; 
być się w pderwigzyioh dnaach' 
przysrieBO tygo/łnia, J l 

Wobec jednaj faktu, że główni 
delegjwi konferencji jesaoBe aa-
jęci są ptraygotowywamiieini 4 
bampiletow*niemi aasailnitliaBu 

materjału wszystkich wogóle ko 
misji, aby w j myil pwajmimT 
piwc kanierraniCDi, praedłoayó n*. 
najbMiazem poaiedffleote " ealy 
gotowy niaiterjiał tych PBBB. jest 
bairdra> prawdopodobne, ie1 i 
lanie nastapnego pleaarnego : 

Powneo i 

Prpsa francuska 
zadowolona z prac 

rendl 
7. (PAT.) P. 

mawiając we 
ie komisji 

i e i jodnosaąc z 
pierwsze wyniki 

cjl. „Mattn" zazna 
wczorajszy był 
>ym dłakonJacan 

kon 
PARYŻ. 1 
Dzienniki 

sze posiedzi 
rencjl lond; 
zadowoleniei 
prac konf< 
cza, iż dziei 
dniem pom 

WWCSZOŚ! 
nosi poi 
4eleratow 
Npuvella' 
legaj 
iilsro: 

dzienników 
wcae atan 

sklcb, 
uznanja 

ńsklm za 
rancjanie 

Dopuszczą 
^ j 5 y n , e!j 

JEke Nonrofla donosi s Xaa)H 
dynu, *e Kac DonaW i Hemaat 
konfenowałil wczoraj nad apnpwa/l 

Niemaso do adaWH ' 
k n d y n a k ł a j r r j 

Plan Davesa podstawą gospodarcze 
odbudowy Europy 

loodyóskiea i praywiazlaiJe wSsł< 
ką wagę do planu Daveaa, ! 

Sakretara atomu Hughes przy 
był do Londynu. 

Oświadczył on draenn&kazaom. 
i iaad Stanów Zjednocannyrn 

z ne^^kaapim mmtciesuwautem 

Keąd amerykański jest l 
że plan tan etanowi bantoo po-
raźną podstawę 

Jeszcze Jedna konferencji 
Korespondent łomłyńaUl -Ha- inna konferencja suduauui niyrfi 

trasigeant" dowiaduje się, i ł ja­
koby w zaate oriągmęjcaa pomysł 
nycłi wymłooVw przea ołjeona kon 
feraneję londyńska, adbęjdria aię 

ministrów skairtm, celem 
nia dyskusji sposobu 
^płat niernieckiah 
/iia sprarwy cUogów 
jnaginŁcgyx;lŁ. 

_ Marły 
pablicBną. 

Jago . 
i S-ota agantów 

W.) 
że w po-

r Straszn 
, na 

BERLIN. 19. 7 
t Mfflaizy . . . _ . . . . . 

hftzu granicy szwajcarskie) sa-
łnochód z 50-ciui pasażerami 
«avfl w przepaść s wysokości 

,i 

katastrofa jamochodowa 
ranlcy. szwajcarskiej 

50 metrów. 
Czterej pasażerowie zabici 

aa miejscu, pozostali ci;żkr> ran 
ni. 

dl Jest pełen 
dobrych nadziej! 

dkdazej kon-
Offtee Ba-

wieSkie postępy aa drodaa do re-

•Ufjacji wietn 
Rakowski wyraża : 

błiskaam jest nregmajwanl 
kartafta spraw będących I 
miatem konferencji. 

Koniec powstania 
.Tak atwianlBSja aataaaie do-1 nraana nwaaaf 

rrfeskjaaa a Braaytf poaatanie|* 

wBrazirtll 
"•*»* asatłanakak 

F l 

•SMKirJtriyAK-i, 

KopilUoW) paASiwn piękną |]iuaa>«i1nal Sakoda tylka. Ł 
dom Jest hec 1—ianri: j 

— O, to sopełnle abytacane my ai' prceoei spędawmy t y t n 
8—i lotfiie nnaaiaos. 

9 tf s?Ł~A.*-^ i Ti 



V 
{' Podpisanie urn iwy 

Konsularnej między Polska 
Scwtetaml » 

On 1S hm r^talnJ podpiś?ma' wydriara rfppartamontta koumi 
vc Moskwie koinnv.ii kr>:i-inlni;--
nn i n M z y Pol»!>n » ' . S- S. Xl. _ 

/> sArcny pr'Kkle.i p o i p i t i l i 
V i-iM-n:icji;: clia-rfro i rfiLffaJres 
fr^zypnspiHoJ p. K. \VyszviV 
ski 1 p. K. Poanańidit naczolnik 

Ustąptenle p 
deeg 

jWnlsfpr Antoni 
pir-roi delejrarji polsktoj w mie-
i "i>ci komisji re<Mv|T 

i specjalnej w Mosk 
I -ż I itułe za-CInoM 
pracami wsprcnnUny 

;t 7f SWOJłO SttTł n\ ' l f ' 
."Ir"" je 'n~"'7 -Viie 

two ko 

Uiraeirn M. S. 2.. ze Vtrony zai 
rosyjskiej — <*lpnok knlefjum 
k<mi:sarjatu hkclnwero spfotw 

nnczeWik wyrVij<d70ggoz komi-., 
snrjatu p. Stetr^ » 

Ciszewskiego z prezesury 
cji reewakuacyjnsj 

Olszowski, nej do .«r>raw wyjcooania łirakta. 
tu Ryskiesro, 

kuaeyjncd Toni samem minister O t a e w -
ie. kt<Sry • 'kń nie traci kontaktu s ppawtr 

kierując dz-na pnz-iz trzy M a dełteflrswsją. 
»h komi«ói Prezesem deleaacji polskiej w 

miPCT-aiiH komisji rwwutmeriyj . 
ikn, ob"j- nej w Moskwie m.ia.now9my »>-
kii>rownie- stal rWvrłicaasoiwy wiceprwee 

P o n l e c U l a t e k . f i t p e t l W r.,-t 

Z ~^LQ mówi u czlynle p. St. Umińskiej 
Jeden z naiwyfttniejsfych adwokatów warszawskich? 
.Jraglczny Konfflktinląrizy suchą literą prawa I głąboklm poczuciem 

. : , sprawiedliwości" r 

„Un^wlnnlenle będzie wyrazem / najgłębszego współczucia" 
W A R S Z A W A . *>. 1. I 

.WW. 
r istoty czyriq.b. 

R o z i ^ z l i y y c z y n p St*ał - , n j « « r 1 e d n a k o d w d z * t r w o a * 
s a w y U m i ń s k i e j - z a b i c i . i n f c - ! m y i l u niCszcz<>W*i kobieta 
ukochanszego c z ł o w i e k a skaza s t a j e p ^ s ą d e m przys lę -
nęsro przez nieuleczalną choro- 8 } y C n . 

Sąd p r z y s i ę g ł y c h pomimo 
wsze lk ich k o d e k s ó w , < o w o d ó w 
w i n y , pomimo naw^t przyzna­
nia sle o s k a r t o n e g o d< zbrodni 
m a n<-awo Kłosem sum lenia o d ­
powiedz i eć : 

„Nie , a l e * f c F | I 

be. na śnriorć w s trasznych m e 
c-arnlacti , przeiał do głębi ca ­
łe myś lące , s p o ł e c z e ń s t w o . 

P s y c h o l o g i c z n e t ł o 
t r a g e ^ l o m ó w i o n e z o s t a ł o do ­
kładnie* przez grono hajwybit -
nleęjtfrych hidzi sztnkl. ś r o d o ­
w i s k o z k t i W ^ o pochodzą obie i... rpz*t""U''ą sie 

i-oh i itniinia, ni ta-

oniLsji raie;!zyr l inistorM- p. dr. Kuntze. 

• r .* •s~ 
Sąd kón' u:sbwy«na prace w dziedzinie 
udoskonalenia systemu urzędowania 

i rachunkowości w urzędach 
państwowych rozpoczął swe prace 

WyniK bę 
W A R S Z A V 

Poa1 prttKG-tm.tif.-
utij-.iefp k mk-aria 
:••• -* e?o, wojewody 
(M'OJTO, t»ł>ml aie ^ 
'.1:1 kcakurnowy w 
r y redesłanyoh 
::'? wi:'iitoaaloaia s; 
t'.:wania i ra^hnak 
:zriaph państwowycj 

Nadesłano prac 2»S. s których 
207 o^iaoni ł ię do trybu i .systo-
JUII urzcł^^-i-nii ortu rołiupu-

tosiony w pon sdz.ałsk 

postac ie wie lk iego dramatu •*-
s p. Żyznowsk i I p. U m i ń ­
ska. 

Prawna strono 
C7ynu. Jesro konsekwencje z 
punktu wld7enla d o g m a t ó w 
s- i -awiedl iwoścl — oto zagad­
nienie s zeroko obecnie o m a w i a 
ne w ś w i e c i e p r a w n i c z y m s to -

ł a w l e n«kar*onegó. 
W e r d y k t sadu 

nie n c i l e e a z a s k a ^ " 
C o c e * " 1 " nr-v-«ip 

w i e o. UmirfsWei? J 
dobrze z m z u m i a n a 
c z y n u — w i a d o m o . 

Pr»k*'ka 
w t v m w y p a d k u jest b. 
szni^fa. 

•Wvutnrfzy nTV"omi ł ł e* u«le 
r la 'e-

w n*-"as"'of ^* s^^a-
wa n. Call'auT r^karżo" 0 ' o T a-

U m ł t H ustalenia, tt w taktek rasach te 
karz przed 

w i e d z a I 
ty lko odpowiada. 

W o l n o tedy spodz iewa* sta— 
kończ-y p. Ettinger rozmowę— 
Iż p. UmWska zostanie w P a r y 
zu uniewinniona. Ody po Kin 
wróci do kraju, sądzona ju i o 
c z y w i ś c i e nie b a d i i i ^ g d y ź pra 
w o nasze szanuje wyroki cu 
dzomjemskie . 

Wynik, jednak nie nastąpi 
w e u i n i e j jak pó iną jesi Miią. 

latem bowiem nie będzie tui 
sesji przys ięgłych. Jak mi wia­
domo, Z w l u e k artystów y en 
polskich miał szczęś l iwą n«vśl 
uproszenia kol. Beylina o z , ih-
cle się sprawę. Kol. Beylin 'M-
tych dniach wj i je idta do P a ^ ' 
ża i niewątpl iwie uczyni w s z y s t 
ko, co będzie potrzebne, > dlfei 
Zgromadzenia materjału, wyjb1-
sniające?o sprawę I przedstar 
wienla je] przed sądem w uaJei-' 
ży tem świet le . 

Pisma paryskie o trag^ii 
Stan stawy 

Pisma paryskie omawiają tra-
eedje artystki polskie] S<anlsła-
w y Umińskiej z n a j w y i s z e m 
w s p ó ł c n K l e m | p o d . l w e m dla 
bohaterskiej miłości, która po­
pchnęła ją do tak rozpaczl iwe­
go kroku i zaznaczają, iż to co 
się stało przerasta miarę z w y ­
kłego zabójstwa. 

Redaktor nacze lny „Liberte' 

Um riskisl 
naprz. „Temps", iż p. Umfnska 
us i łowała również odftbrać so­
bie życ ie . Głębokie omdlenie, 
trwające kl'ka godzin oraz stan 
ogólnego -wyczerpania sprawl-

jły. iż p. Umińska została oozo-
stawlona w t y m ż e zakładzie 
jecznlczym, gdzie otoczono Jn 
htezwykła troskilwośj;lą 1 ple-
c ołowltością. , 

nowieńe: 1) pod przewodnie* 
Kem aaołc lnika wydziału Jama. 
H^l^i w zakresie raobuukowoi-! 
ci i Jtaaowo^ai i w 2) pod prro-
wo-a i e twem naczelnika wydala 
hi mta B"faw »agr. 8eseTowd-

llcyj 
/ A w ^ Z ^ Z j ^ u ^ l * * " * * • • werr1VVtv nie 
( syn) do k t ó - ^ o z w r ó ^ f l ś m y k o #tv>Un w „„„,- ,„<. ,*• 
sie w e j sprawie , w y n o w i ę d z i a ł ^ „ C a n , a u T f l . i c a r t o t , o l n 7 a - i 
uwa<ri nastept!'a"e. KOremi fl?ie > , A ; , t v . 0 r „ „ . a V M _ a F i ^ j , ^ - znakomity publicysta, Camille I- Isma paryskie podalą k w ­
ilmy się z czye lmkami . !k tó -v n ^ ^ i w lej rr^»,owI n-o- Aymard, pisze: „Kobieta. któ-Hiież w obszernych Mowach 7a-

? t a : e m y przed Jednym z p r z y waH-ił k a m - ? n i P i albo s*»r?wa t a by ła w stanie z d o b y ć się n a . f y s życia i twórczości sw. p, j a 
k ł a d ó w * g ę - m a i n e Pe-t->n' o '»morHo- ten giest tragiczny, w y z w a l a j ą ria Żyznowskiego , przvc/.cm w 

t r a s l c z n e s o konTtkin W H e r w W » V p o M t y ^ ^ - h c y u' ochańego c z ł o w i e k a * o- w r a z a - h nacechowanych 
> . ( . • » . U I U « i ^ r j , , , , , p iatean z .Actlon krutnych męczarni , n ie m o ż e ś zczecó lnym szacunjtlem dla 

miedzy suchą litera p r a w a i g łę f r P n - a | ^ » b y ć t w k t o w a j i a prze* sąd. Jako i m a lego, podkręcana jest ot 
boklm poczuciem s p r a w i e d l i w o \ rót •'n-\*^rn^M,r> r r y - l e z w y k ł a zabó^czynl. Zasługuje ljroMeznóść. iż był on je^i m z. 
ści. 

Obowiązujący u nas. kodeks . 

h.?Ji karj(?eb.ryj:iej, a 8S doty 
zy uprosn-aonia systMiia ra-

t l innkcwc*^ i k^suwotó. f 
Sł.d p3»taiwmt '̂̂ n')«,'•.̂ yw•»e 

pr>M *w dwóch kcaniijaeii. mia«- oiowtd 

orax m a ^ u U n j i tatMebrr}- ^ ^ J ^ ^ i l ^ 0 . ^ J 7 * . ! " / , b t ^ k i ! 
nycn. Komis je te praoowaó bę­
dą w ^'-łi-.dzib 
-2lra.ki5w. 

Hoz$tizyeaięoie kcabarsn na-
Ttąpi w ciagru miesiąca paidzner. 
aika rb. W y n i k i prac k?oiu«so-

TVyt«ViH. w ó- i> V ^ - t r ' i ł ł v "«j' ona^na w y ż s z ą miarę t r a k t o r a p ierwszych , którzy za:b'". lęll 
s z l a d m t n e po- ma s z e r e e ó w frai| emskich, 

I limę pisma, jak „L« Peti t Jour ikraenąc bronić Ejancjii na któ> 
U nal"_, , P e t i t Parisien' - , „Matin", ^ej ..kulturze . w y c h o w y w a ł s:^ 

^-,r-v^\ taidf •r-oc-Ttą Podkreś'a ! ą- bezg'aniczną ofiar w przeciągu ki'ku lat s u 
^ . i , , 7 / , w , „ ( , ; v ^ L « . ^ { - r ^ . ność nlcty'ko uczu- ia . ale 1 b y t i o ś c i w Paryżu , 

-J '- TT * * ** ' ' lftAra , PftH«inr ńn in tn-m 
ty'k 
St. 

olej 
I Podając do iniormacji puhl'cz 
[.rjej wiadomość o tern, że ,<w. p. 

n'a 

mia- oiowej w celu zniyUBgf 
A t te -JĄ i ! H 3 1 v * 

fartett*fliltyz&nasz 

rforisf -«lotpgj«Efa r ąi&w 

i e praeotrae-De. C f ^ ^ y w Jednym z Boprzed- , 7 t ^ ^ W ^ . M fa,*. 

w.uiajuu*isu u-<a.D (fojac-y j a t ó i s w o na prośbę za- ^ „ i , , ^ 
t i t e g o i wskutek w s ^ ó ł : z u " i a p v c ł , ^ ) p ' i . , . , " ",„•, " t a r ^ ,'KAJ~ zdrowia St. Umińskiej , która 
d'a niego, u-ymlerzaiąc karę ( • ^ • ' j n r t v - h ktA-»v l fn nka»a- f r y k r o t n i e poddawała się opę-
t w i e r d z y o d £ tygodnf do 3-ch j ( ^ „ ^ . n , r , r z v D 0 O e łP len iu sa r a c ' i P rze'anla w ł a s n e j krwi , ' Jan Żyznowski był nag<-iił»o-
lat, s d y ża z w y k ł e z a b ó j s t w o _ . ł n A ł , ^ ! . t „ . a

 y ^^ > > ! chcąc ra tować ś w . p. Jana Z y z - r y wyso^ ieml odzna ^etiiamt 
grozi w1elo'etn!e c i ężk ie w l e z i e i c z v * I P ctannwi*Va'' ' I n o w s k i e j o , zaznaczają. U Je* fj-ancuskiemi za wa!e :*notc . 
nie, p r z e w i d y w a ć Jeszcze tr'fe-
ba, ż« tw ierdza nie Jest ka-ą 
fiacHrąfcą 1 nie" poc iąga %a s o b ą 
•ojozhawterja ora vr-

wyćh an-rł.a-ią mteMirtiTiikow*ne 
państwowej raJitie - cn-£zqckaoś-

W A R S ż i w A , 20. 7. f 
(wąż) . Okcło Stiiz. 7 w iecz . 

pc^el T h u m t t o świadczy ł w c z o 
rd: dziemikarzom 1 s e j m o w y m : 

— Odmówi ł em p. p -emie -o -
a i przylecia ofiarowariej mi te ­
ki i zg łos i ł em wystąpienie z 
klubu. t \ 

O ś w i a d c z c i e tfc zakończy ło tem miejscu v przed 
ncepcję z-ckonlt-uc^yania rat dulami: 
r , „ ^ „ „ , :„ ' „ I »• 

>i -~.*3?rr" • " - • " 
tych Tóimych sw-lafóponfadfiw 
w gabinecie mieli s ię s tać p a r 
lamentarzyścl . 

1 d la tego kończąc epl*pd par-
lamer.taryzacji gabinetu poza­
parlamentarnego, n a ' e i y p r z y ­
pomnieć s ł o w a , jakiemi próbę 
tę s c h a r a k t e r y z o w a l i ś m y na 

cz terema 

ł \ W kedeksłet.rriemleefrlm za-
bó^stwa- na- prośbę są., również 
traktowane w y ' ą t k o w o łagod­
n e co do w y r r i a m kaf¥ . 
, ' Xecz~p. Umłńska sąfflsona b ę -
c z i e w e Francji. • 

Ponełn i ła oija z a b ó j s t w o nie­
wątp l iw ie z t z w . premedyta ­
cją, w l e c 

zy ze s ano * .dynie bezgraniczna reihść m o - Hlsma w z y w a j ą / związki w o j -
•^r, ,7-C l ' , T ^ ^ ; l : ^ d i » % ^ p: U t n i n f e d b j t o w * h y L u c r e s t n l k ó w ^ . y n y 

p. Uml**ka hyłijHy i ń r ^ - 1 y ń < \ - ^ e S S e c i ą . c ^ y n u r r a « f e e g Ó . W . t t ^ f c ^ ' u d z i a ł u w - o % f / e -
na, e-Syby r e w o ' ^ - » , •rtó^erff' a<e ' p > ż e n o j o r i e « ó ' . - j \ n M ^ f ń t Wk ł e t n e f o i o t r o n c S w fclf o j -
zabiła sar»a, - no*tt*t.i*WfWr- .t-oskft wyz ,wo'enia ' k ó - t o e g o cfeyzny. 
' H - n t u , aby się on s a f | * a s t ± e ^ - f o w i e k a . z okrutnych • d e r - | Pogrzeb, którym oficJaWe / 
nlX ,. . ' -* ' -plKń. ' "•' ' . . . ' . . ' z « a l sie końsu'at polski• •» P a - ' 

DrKlaó ir^z-re w - k ó ń o i . u-L - •Pozat sm.p i sma podają.'; Mak'rl-żu odbędzie, sie w n le i z i e l ę 
%K* w / i '••, "- . . - ; " " l 2 p - g o l i rca - t lb . . ' 

w a « e trzeba, że s->-ai*"a:u-.u,»e|;-
rlpri|a kodeksu rorS^lwA?** zar 
bój ' twa^h na 'a^a-MeiizaHfKro; 
i y w o test ' , y s ' " - t i w » ł i a o ^ d a w -
r a w e F-anci i i wl» 
Dych g ł o s ó w skłania 
j^lnij s ł y n n e g o krymi"! t e o r e t y c z n i e 

grozi jej w myś l kodeksu f r a n - ! s k i e v o Fer^l, ż e -phi 
cusk iego kara śmierci , przy o - ] k l e nie powinny b y ć 
ko' i :znośc iach ł a g o d z ą c y c h ko-f wca1° karr-ne. 

nowai-
le ku o -

| ls ty v ł o 
itwa ta­

lii;.ctu przez ie-'n6-zes-!e>powo „Na par lamentarzystów przyj 
!a ' i t przedstawicieli obu obo- cizie cza^ wtedy , srdy jak rzeż-
. ó w pol i tycznych z prawicy i biai-z-z g ł i"y. n a u c ą s l ę t w o -
k w i c y . rzyć z ciała p r a w o d a w c z e g o 

Metoda ut-zymanla r ó w n o - fo -my p o t - z e b r e ^ o u r z e c z y -
wagi ś w i a t m o g ' a d ó w w skła- wistnienia Idei pol i tycznych". 
d<;ie gabinetu nie donis;i!a i 
chwilą, kiedy wyraz ic ie l em , 

deks ten m ó w i o wlesrtenłu od 
lat 5, g d y ż snec.'a'nych przepi­
s ó w w rodzaju w s k a z a n y - h „ w y 
żei nrawo francuskie nlezrra. 

O karze śmierci , r t e c t nrosta 
nikt nawet nie pomyśl i , ale na­
w e t wiez ien ie „od lat 5" 

musi przeraztć 
w s z y s t k i c h , "kto z d a j e . sobie 

o He nie w y ł y w a l a z! 
a n t i s ^ o t e c m y c h . , 

W f z w l a z k u z l em Tx|iis-'a'ia 
jest również snraw.a 
d z l a ^ o ś - i l ekarry za 
szlamie śml»fci c h o r y f h 
w a l n i e . O W w n y mw* 
g o *łrrwn|ka nairtc l i 
Dechambre i a d a kate! 

Przedłużeń e o dwie coćz ny «"nla 
rificcze ł̂o na 6dr ym Śląskim 

MKnia4«r pt««y 1 opieki *poł. I Wyk<fcauie te»o lu^pjrtujm 
n i l p<7w,:ensoao k»n>-i»*rao,wi de-

j r^Bpcr-aiKiaeae1 n a d u p n e d i t u ł v r»tfb:l:zacyjn8łmi. Wohodai «ao 
'• jqo» ćnień praey w hateeb g*r- w życie nienwłoczuie z dniem 

iłJtjdek rujiiląskiej eajśei wojewńditw* osr* =zenia. 
j o dvi ie gr teiny na praecing 3-oh i \̂ r j ^ ^ ^ z roziporzarV<«nn«m 
miesięcy z toin, iż zarżąteenie po^-y-Jszem rządu orae kitenwan 

,->o\vie- to ni€ż» toi. k « i ^ c i w i l j o * ^ komiiwma ó>mo'>ili»acyjjvv 
y s " i e - wi tane . Tt> nraedhiisiite rm^i g-0 pracodawcy oofnełi japowie-

nie-1'e- prai-y nie. pśtmętt. «ie ds> t y e i -Mttpy na. <teień <fcil«}ej«y 
i' i"-. Yi>tez-r-vi robotoików, które jr \ouoH, ^ , 

arski^h j lyifcn 1918 p m e o w a l y msAtt nj ł I 
f y c z n i e l l Ó go;!iin. 

l o 

V 
Sto î t mv$f no'-k-"»t 

c j a t i w y \ \ |r ' v: i '<o 
.bywate la , ttaMF-la' 

pat Mo ty i iżuropy spełniał sie wielki akt po'aVa n o - 0 ' b l o r o w e g o 1 k t ó ' e u t w o r ó w literackich l ] a Jednej ralnych narodu, który w n i e w o g ł o w s k i e g o . Wydrukowania 

•iego, powstała w .Warszawie 
yśl wydav.--J-t^-a. zamierzone 

f-'4'e. a n'^ :acego 
w s:-jd;ac.'i życ io -

ob^ e - n y c h , w y -
e : ku'.fj-y 
.•;:ku po-

awa Krz.mii ł»dzfeio\vy; w ś m i e n e l n y c h k u r s t a n o w i ł y najważniejsze chwl 'e llnji stawiają fakty z 

p ł s - ' nawet z punktu widzenia tale' znana. N o w o w y d a n y tom „Wie | redaktorów „Wieku XIX" m u - ' asyryjskich, cb-azkoT 
I s ia ły ulegać p r z y m u s o w y m ma Aztekó.w lub h i !rog l i 'ów s z e l k o poJmowane«o zakresu ku XIX" odtwarzają w szeregu 

WIEK XBX. S T O LAT M Y S W POLSK1FJ. Ż y c i o r y s y , zmianom. W w y p i s a c h n l e z a w egipskich". U nas l pojęcie r e ' ó w I środków literatury, to charakterystyk I w y p i s ó w . J * 
streszczenia. wyią!'-i. Fod i t a a K W - ^ J . Ch'ebowskie.To, s ze dało się uwzg lędn ić takie t -wa .niemal do ostatni ;h c a - jeszcze nie znajdziemy racji z e - den z g łównych ti'arów w y -
l. Cli-zanoU;skic-,'o. A. f>«p:;cs ewsKlego, H. Qa!lego. f raemer ty utv/o"ów w i e x « z o w a s ó w Pomlłam jo t ok<: jczność , s U w i a n l a razem ł izyka l*b dawnictwa, Bronis ław Cnie-
O Ko-b-.ita i M. K i r d l . T o m IX. Nakł . Gebethnera IWol nych proza icznych ," które od- że najwyt-awniejs t ni sl h l s tc - astronoma z poetą hłb nowel i - bowskl opracował jeszcze w r. 
ff:i. W a r s c u w a 1(,24. g r y w a ł y decydującą ro l i w kul rj-cy l i teratury rjb e h : * o l r ó i - sta, P o d o W a / m e t o d a uogólnień 1 9 H : Lenartowicza, Michała 

Przed osiemnastu l a ' , , z Inl- lucfi francuskie! na w s c h o d z i e turze u c z u c i o w o - p a t r j o t y e m e l iriać z a b y t k ó w j ę z y k c i ^ c h od w y n i k ł a z koniecznośc i k u l ^ Balińskiego i Walerego Wle lo -

'> na w ie! 
t r a z o w a 

'sowych i w 
ach di i: je 

••y«(''V.e] w c 
.ib\o 'owego, 

z po t. n \ 
gcly l 

i \vo'"r i i ' . i 
:zy zrr :c-
k u rr.r c. < 

byta ta'-. . 
zedriich, że 
. ofiar'jv a-

'? rc i 
'•" ""im.;_ 
.JO torr '; 

ny v ;:e 
^^i.H 5 f 

' '"i dwu k 
iu i h' 

, cl Morę 
' • • i ? , i a k v 
h-v.7f,.> < 
r, ! f ,b"y . ' i 

, ^ - a z - n -
>• blaskach.ł 

TO «; 

. . f e ­
to 

cza li unadał na-ód, n iegdyś na^ze^o orotestu przec iw g*-ał ł a i łh ior ł faktami twór^| 
bwKtry , gr e s z n y potem, póź- towi i uc i skowi . P o m i m o ^ 6 1 a ^ M M i i i w ci przcyz: 
rrtej pokutujący - zapóźno; p ó w k l w cenzurze róbl iy ifWHKth tlteraluTK 
u^a 'af bez ritoni nomocnej , bez s w o j e : „Wiek XIX" nie jprj©> i*j$JBtfj!)(6łrzędnie d i i 
przyja iol. U-a-'t, a'e t y ć nie milczał w życ iorysach Z M W c h w # , Mażoryków, 

Ł " *** *-^ ł t a n u . uczóii 
K.lfdzajii. n a w e t 
iV WbMog-af ' 

^ • t z e d ł 

dz l e 'dw U bronić musiał z taką samą 
.-Me 

H Mę rwy eh 
t r y ' 1 Dziś, g d y z d ą ż a m y Corai 

przestał- to ty'ko na państwie ..r-iecenzurałnych 
jego spc łn ih ' s i e śmierć poMtycz biograficznych, a 

aza- na. Na pogtaebleaMile łamano p o d a w a ł wyjątk i z 
ii ro-yi ^ i e c , r ie k-u«'onakopJi , Jak po 

• j ' - ; !y na^eleie - g o n i e ostatniego rodu dzledzl-
' > h - . W istocie : a ; o J b y ł o sle bez k i -ów, pień 

f '• y'ko forma żałobnych i uroczystośc i koś -
f g i , a'c eno- cie1' y h . Rzucono „zezwłok 
r T i t " " ; . oJ po Sui<;ty" do dołu, odwrócono 
;<•••'-lejka ł a - ó w - o s t . t ią ka'tą dziejów, urzędo'-
ł - ' * fo 'o \ \ i . poz wycl i riziej/m państwa wie l -

t-j-om . ..Wicku kiego ra-ndu. W o b e c faktu nie 
. ka C'c'e f e r w r - z , r v a . ,. 0 2 y : i a n a r o - j o u e . 
• 'uw M tv a •(-)- K'i 'M-IV to tylko pozory. Nl^ma 
^a / y a ' c v sie :-un„c i ;,, ducha: ż y i e m y ! " 

• .""n > ' ' i]j v. .,<W, 'at myś'1 r,o'skiei" trialo 
h v.y a'.acti być wła-tiie z sumowaniem na ł -
i tre<ci! bo w ,iź''i' <i 

• f o b-?c"ri łzami czy- l i r;-
'tu o \n '"a . ho ty i i . t w o p'm;w lo 
is -• - h. "i »> a-.v 'a-i'!( ru, 11-Ai'i 
"•>'• ""i '- :iu -to : y vcv 'ano o s r m 
1 '' a !..i -zej / ir • • i.iłn 

I >. • 'v a/, dzi u-- i"l -t-ia. „Dni wot 
ó- noświii u ' iiiini;ly i zamierzenia 

ca łko* 

i--"1 
- o ł i . h 
o!(fvei 

zzcxecoYAv 
nle j ł t tmnl* 

p i s m ' teotf 
rów, z« któ-e niejeden . t»M»irV 
ra czasopisma b i f ż ą c e g o A J p f t . aaalBjMKtody. a podt; 
w i a d a ć b y musiał k a m i e . „J dtą ł n - M i t poJskjej'* 
tego, pomimo wieki hik J 
XIX" nie przestaje b y ć t*| 
n l - t w e m s z a c o w n e m , reatfi 
tują- t m w skrótach t i l t .. . 
w y s i ł e k po'ski. i)Btł»«t»rr dość 

Całe dzie ło skonstruowane oJeftilMtJa poje 
zo?tało nrzez h i s toryków Bścra r f . F o ł i e t t tak 
tury, wlec tez obejmuje w s z y s t ' i * M radanla: „ 
ko, co się u nas u w a ż a za II t e t o A M t . fdzięl, wlers: 
r a t u r ę. Postnett w s w e j ,-Llte luti prozaicznych, ktrt 
r a t u j e p o r ó w n a w c z e j " zauwa c z f l o tworami wyobraj 

eh m o m e n t ó w twór żył , że nrzez długi c?as - „nojec r e M c s l ś dążą więcej 
z^go ducha . W y d a w - cia l i t e r a t u r y przyrKMiflM-^ajlaj^ajjjfrMiiemBO^ci 

tych prac, niestety, już się nie 
c t u j n o ś « i l ^ y j i f l w w » n * » h , jak docaakal. O. Korbut przygoto-

tm*i#lfcxmk. I w a ł : Cyganarję Warszawska . 
^ _ * « « . ' J- B. Dzlekońsklego, A. Czaj-i 

i - o - i u . - . r „ , , , " J , 2 ! £ towłldego, Henryka. Kamlen-
H « M £ ' M y b c l e l ' p e w ż n l 6 1 ń0 p d ł " ' ^ w 1 * sk^iejMKarola Balińskiejro. R. 
» * « ^ j narodowa«ó . literatura w y z b y - 5 2 m * k l e « ó ? W. Wolkle-

z tej 
ul . StO 
ł y ć 

rzono pracę — . 

M cja „Wieku X.K". która n l e w i t ^ ' ^ D r o g ^ e S f S 

™ £HaflffiliIS2S2C 1K «*"»ti-Zmlchow^'- Syro" tal « ' • • ' N - -
tomla I A. S o w ą ; - M. KriJl — 

I o w a A J * - • f l W C m r - T S ? u, • I Ł Dembowskim I J. Majorkiewi • 
S I D * e W f » j i r * i r w y d a w r H - r w | czem; wreszc ie T. K m u y f t i k f 
•m*t* POświ#oono o p o c e na idezazego J. Bartoszewiczem I H. Schmld 
^ ^ jmajranla s le z zaborcami, a mla tem. Zwłaszcza obazemlcjsze 

ftowlde c z a s o m pomiędzy unad; życ ion-sy cz łonków J. zw. Oy-
Wom powstan ia 1S?1 r. a w y b u ganerjl Warszawskie j powijane 

'• ' będą radośnie przez wszystkich 
mi łośników rodzimej kultury. 

„Wiek XIX" staje obecnie w o 
bec c z a s ó w Już nam bliższych, 
c z a s ó w popowt łańćzych . Zada*"] 

. i M . - - ^ 3 

są 

i ctem powstania 63 r. Ody wieł-
ra-jcy M ^ ' I M M O C » 3 < . ; . ^ 
niż 

:mc\v 
•lwie sarze 

' wali w T e r c a c h nową Polskę na 
e m i g r a * , - W < i & » , - J"*** 

nie przestawali pod naj-

sle dość regu ło «t-aty. w y n c h a n y worek, p e - j s a j e H P S z e J l lczble lcr ldnków na czujpioiszem o k i e l ^ ' " ^ " r y
k a

b
I l l l 

wybuchu w o l kai. icy od przepełnienia w e z o M rodu, m do nauca*nia i |ctr»«ia 'dżlć duste ze * w « ] p , 3 h f l
, ' B r 

odzaiu ztiwartoścla, z a V a l f p a i w praktycznychl;' obnoszą mlć Je nieKnem i wiarą tomów, p o - kiego roazaiu z a w a n o s c i a , z a - v _ , ^ ^ - , „ - _ „ - . . _ .._ ^ ^ 
j\' .ąnlć przerwa, czynaiąc od f a*ct c o d z l e n n y h / «lę rac ej do w i e d z y ogólnej, n l i , przyszłość . 

w 

> > V 

•'--rz .. ,vlki,. 
a* Ho -prawo/dań o wrtnow-'specjałnej". Odybyśmsf rozwa-
szych prawach, aż do lapisów'tali wydawnictwo „ \%k XIX" 

Epoka ta Jest najbardziej może 
U nas zapomniana 1 najgorzej 

nla w y d a w n i c t w a rozszorząją 
sie w wolnej Polsce, jednoczą* 
ńle za* rośnie przeświat|czcnle. r 
t e księgi te staną sie " l ę z M i . e t 
d'a każdego wyksztalcmfcgO r 

polaka. Jan.LorentowIcz, f 

% N X 
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W pogoni za fałszerzami 100-dołarów*k 
Skompromitowany właściciel tiotfciu 

W pewriam mieszkaniu na Marymonde znateziono klisze do 
banknotów amerykańskich 

sztó-1, zdając sobie z tego spra 
wc, wyspecjalizowali się w zu­
pełnie innym kierunku. 

Mimiowiciej zamiast fabryko-
,v .ć nitu -lolne I łatwe do pozna 
.••ii ialsytikatp', zaczęli 
prrcrublać foałowartośclowe 

banknoty 
,;,. .̂iTiknnty o wyższej warto-
,'j '/.: wycia! posługują się 
IN,-';. rowkami różnią.eml się 
t\;kL> cyfrą bd Innych bankno-
t ' .V.. t 

/.c zdumiewającą zręczno-
s:-i.', posjinrilląc się Im tylko 
/ruemi snolsobami, fałszerze 
'lMiwaja. z bankttiotów ,_ 

za cały 
ZerStW. 

Podczas rwizji w mieszkaniu 
Szneka w Marymoncie znale­
ziono • 

klisze" fotograficzne 
z ramkami, banknotu l-dolaro-| 
wego. Sędzia śledczy II-go o-! 
kręgu polecił osadzić fałszerzy 
w więflenlu. zaś dalsz-em do-1 
chód emem zajęła" się brygada 

Rodzina b. kostiumie 
Wielkiego, p. Andrzeja 
sktego, bawi na letnis' 
mieszkaniu przy ulicy 
nr. 1-4 

zamieszkał na kilka tv 
30 - letni sierżant za 
— Józef Gałecki. 

„ __, „ „ , „ Wczoraj o godzinie 9 
falszerska urzędu śledczego. no przyjechała do WaH 

(Telefonem od warszaw stóego korespondenta) 

Do'ar lest banknotem bardzo I N g ^^ KuptećkleJ- został a-J/d*6 *ądowo> śledcze 
(rudjiym do podrobljnia. u < l

r e s z t o w a n y 26-lerru Ja4c6b' szereg osnrśtw i fałs; 
Sznek, właściciel domu nr. 16 ~ 

| przy ulicy Rudzkiej w Mary-, 
moncie. Znaleziono przy . nim' 
banknot 100-dolafowy łudząco 

, podobny do prawdziwego. Po 
lsprawdzeniu przez eksperta o-
i kaz.ało się, że banknot ten 
I był przerobiony 
z 1 dolarowegp. 

Badany Sznek zeznał. Je za­
kwestionowany banknot otrzy,-

Imał od Hersza Joska Gutowi-
'cza, właściciela domu i hotelu 
w Pruszkowie przy ulicy Bole­
sława Prusa Nr. 24. Pomimo 
kilkudniowej ścisłej obserwacji, 
Gutowi.z nie dał się ująć w 
Pruszkowie. A reszto want. go 

; niespodzianie w Ogrodzie Sa­
skim, -gdzie wesoło gawędził 
na ławce z Moszkiem D y h t -

(waldeui, nigdzie niemeldowa-
,nym. Podczas osobistej rewi ii 

wielkiej llo- zna'eziono w kieszeniach Dycht do stolicy wraz z armją sęn. 
wy wiadowcy, Walda , ' | Hallera młody, obrotny czło-. 

wiek, po4ają-y sie za Mie~zy-

rWeniesiGrźuntu-obłukcilcfj 
Ccfajsc się zanykar za sobą drzwi na klucz 

l rąbał slsk erą urządzenie mieszkania 
Do poskromena szaleńca wezwano żołnierzy l dws 

oddz ały straty ogniowe] 
WARSZAWA,! 10. 7. Ip. Kozłowska i udała się wprost 

Idowy 

dO: 

CzłowieH o traacu n?»zwi; 

Iłczh-S^l" ornz narls .one' 
a na ich lajfisce wpisują ręcz­
ni' H.-zby Niższe, zazwyczaj— 
setkę. W ten sposób z jednego 
do'ara otrzymują sto do!arów. 

Wobec ukazania się w obie­
gu zat-ważl<ąco 
ŚM falsyfikatów, t 
10-go komiłarjatu p^zolownik | 

Oto jeszcze jeden'z tych. któ­
rzy wstrząsy I zawieruchę woj 
ny umieli v,-yzsy4cać, by 

przemyclć przez nie własne 
oszustwo 

i wygrać te „złote czasy" dla 
ciemnych swoich machinacyj. 

Nafpoczątku 1919 r. przybył 

p. Siewic-slfi oraz pn. Oogan 1 
Fenigszrh.i po zeb-aniu po­
ufnych wiadomości, no szereeru 
mozolnych jbserwacjl 1 wywia 
dów | 

wpadli pa trop szalki 
fałszerzy dolarów. 

Noby zbóiectl przemysł 
czcrnogiBłdz arzy 

Zą wymianę, marek na złote 
•lÓłA crawli 

•jąc znaczne 

fałszywy dokflment i s ława' Kuli-owskiego, pocho-
na-nazwisko Jakóba Grynera, jebacy jakoby z Warszawy, 
lecz z Jego autentyczną fotosra 'wychowany od lat dziecinnych 
fją, wydany rzekomo przez Ma [ w Atnervce. 
gist-at miasta Radomia. p p demobili Tacji Kullgowski, 

Qkazało się, że Dychtwald znajdy doskonale obce języki, 
był poszukiwany^przez wła-; dostał posadę 

w misji francuskie], 
I gdzie w krótkim stosunkowo 
l czasie, popełnił szereg'•szantą-
jży, defrauda"yj i fałszerstw,— 
I poczem w tajemniczy sposób 

znikł z horyzontu War-
szawv. 

Odtąd KuMgowski zjawiał się 
co pewien czas w rozmaityh 

Natknęltśn y się na ś'a<dy zor- który ma pilnować „wymienia-
ganizowanei o Oszustwa wa'u- cm", by nie uciekł z pó«ii^z-
towego Ł J» izji przemiany ma-' rni. ten ostatni- jednakże > nie 
rek na iłote 'zdradza w tym kierunku źad-

Oto codzl ńoie • przyjeżdżają ńych zamiarów, chodzi mu tyl-
z bliższych i dalsjrycłi t>)ro!rc- kd'tf pokazanie/ !ie"ta>fe*om 
woTe\vOLlzłw X ^-Ąrsziwskteg*' Wymieniacza zaydei*ei*fani«k 

Banku.Poisk e s o i Izby skarbo*' Korzystając z ciemnoty naj- ««oxvaeJ"7»»rawe na- ftrt -
,wej w Wari ^ » ^ r t s g r ^ t a » . s u b < j ż s j y c h .sfer. wJ.ośęiafWwa, werest. Naiv?^ższy sz-zyt -lerr 

innem nazwiskiem, leczl 
sze jako 

oszust 1 szantaży*' 
Jak ucho'ził on rąk 

pozostanie tajemnicą jeg 
tu i sza'bierstwa, — ui 
mu się jednak zawsze z| 
\v,porę i-wypłynąć w m| 
wościach, 

adzle aro nikt nie 
i gdzie dotąd nie popełn 
ne«o oszustwa. 

Za tajemniczym 
szty jednak w ślad list 

\zi\ które go w końcu di 
I zdemaskowały. 

Stało się to w Brześci 
tewskim. 

Aresztowany został p 
ziony do Warszawy i 
•te. osadzony w wlezłei 

Przy Ku'igowskim zni 
no cały szereg dokument 
soblstych, — sfałszo 
p^zez rlego samego w ceł 
szkodMwego g'asowanla| 

częściach kraiu, — zawsze pod kraju w dalszym ciągu. ) 
sznury nie potanieją. 

Synowie Alp 
wvbferaj3 słtMia «Jo&yc'e njfwyJhTe! nó^y* 

teatru!do mieszkania, a gdy zna'azła 
się w przedpokoju, nagle uka­
zał się sierżant i 

z przeraźliwym krzvkłem 
rzucił się na nią. 

P. Kozłowska zdążyła wy­
skoczyć na schody i wprost cu 
dem uszła pościgu furiata. 

Po powrocie do mieszkania 
sierżant 

• zatarasował drzwi 
wejściowe komodą i kufrem, a 
następnie uzbroiwszy się w sle 
Werę, zaczaj rąbać meble w, 

zaw- mieszkaniu. Ki'koma ciosami 
otworzył -drzwi kredensu 

powyrzucał norcetane 
i iał miażdżyć obuchem na pod 
łod^e. 

Właścicielka mieszkania we­
zwała na ratunek ooHcłanta. 
Sekcyjny 1 - go komisariatu D. 
Józef Cwil zdołał wyważyć 
drzwi od przedpokoju I usuwał 
barykadę, lecz wtedy furjat 
zamknął «lę na klucz w pokoju 
stołowym 1 

z nl'*srvchany=i imoetem 
walił siekierą na wszystkie stro 
n y ł 

Ponieważ szaleniec Był uzbro 
jony, sekcyjny sawiadomił o 
wynedku komendę ma«ta, a 
jednocześnie kjtoś z sąsiadów 
wezwał na nomoc straż OCTIO-
wą. Po chwili zajechało auto z 
lekarzem o. Ma^jan^m MaM-
ckim. żandarmem I żołnierzami. 
Zaczęto 

wyważać drzwi 
od .«tołowego pokoju. 

Słysząc trzask łamanych de­
sek, szalejący sierżant prze­
szedł do sypalnl, gdzie również 

loiicji, 
spry 
wało 
knąć 
jsco-

1 
iad-

Li-

wie-

Prrewodnlćy górscy 
Szw?.tra-(i nostaribwfi zo^g 

ta 

ie^z.sflmy 
Tcte. ' 

, i«Or*y«f*e«il'obec.fWego g'dbu' ,na k 
ąrobki, chwyUją Sie ^ ' ^ e Poiwle^ortn 

zło 
polskich na łTcte."'. "•"•• lnie Irme zarobki, chwyUją *ie ^ e poświecono tuz tyle o-

•Okzźbte si , ł t włosWMfle,- -^wsjetkłeJł luutUwyth śtudltó^-, "ar — T nlęnow^rzyma^y sno 
zwłaszcza z >dleg'e;szych oko- by „interes sze^I", Uczą sobie s.ób kusi dzielnych turystów 
lic, przynosi % masowo marki «fo lOOproc. prowlz« , P o ostatniej, tr-ecięl z rz-Hu 
polskie do gfcto po całym., kra"' %ai usługi w wymianie i koszta,.'eks-e^ycjj anielskiej Wó>a 
ju rozsianej Jajki * |S> leś*t róztoiem n a ' gładkłej musiała cp^ąć.się z oHerłości|wie^krh wysokościach, s; 

„wyritleniaczy". 

Członkowie 
zą ld*-a miesięcy w, HI 

ach, aby przyzwyczaić 
aistef-zego k'imatu i 

ków ttmosferycrnyćfc. "W; 
wa rrtó wyruszyć w majii 
szłego roku. 

7>tmiBst niewygodnych i 
dźwi<ra"la anaratów z tlei 
rie-"i>ednym do pd^y^hanl^lłia 

zamknął się na klucz i przystą­
pił do demolowania I' 

łóżek. szaf. krzeseł, komody! 
oraz zaczął drzeć na strzępy 
garderobę, bieliznę i pościel: ' 

Zaatakowano trzecie z kolei 
wejście. Zamek ustąpił. Przy­
stawiono kanapę, która miała 
odgrywać rolę szańca i pchnię­
to drzwi. 

Furjat wyskoczył z pokoju 
' przesadził kanapa. 

lecz w tej "samej chwili krzep­
kie ramiona powaliły go na 
podłogę. Związanego, postronr 
kami przewieziono autem do 
szpitala Ujazdowskiego. * 

Po usunięciu szaleńca, zajęto 
się skonstatowaniem strat. ' 

W kuchni na podłodze, znale­
ziono • 

stos rozbitych t-lerzy*. 
szklanek I naczyń kuchermych. 
Nawet łyżki, widelce I noże fur 
jat połamał i pogiął, tak, iż są 
zunełuie niezdatne do użytku. 
W pokoju stołowym zastano 
podłogę usianą rozbitem szkłem 
z kredensu oraz ' 
stosy pocletvch nożem obra­

zów 
I serwetek. 

Nową otomanę dywanową 
sierżant niemiłpsleMiie pokra­
jał. W synialni zdążył porwać 
pled, prześcieradło 1 poduszkę. 

Pp. Kozłtfwscy.ponieśH wieł-
kieJstraty, trudne narazle do ob 
liczeria. 

Straż ogniowa, mimo. Iż była 
zaa^nnowanai na miejsce wy­
padku % 

zjawiła sle, 
bowiem nie uzyskano zezwole­
nia komendanta Dutkiewicza. 

Kto Jest pralz adkiem 
.dzłsieiszvcli Klsm-ec 

dred e. ' paruset metrów od szcy tu , ' ca-zy beda sro<:owali w 
którzy, TpzDuszczając wieści.' W wyfadku, który doszedł szwaj-a-zy maią zamiar orga- potneby zastrzyki podski 
iż marka[po|sva straciła już do naszei v/iadomości, płac«nO| nuować się bardzo przezornie, tlenu. 
wszelką wartość, podejnwją siej /t* 10 złotych 30 milionów i 
dzięki rzekimym «,w-ływo-1 marek. i Z ł l i S t T l i 
wvm stosunkom" wymiany łch! Zwracamy na to uwagę | . . '^' 

drodze wyijatkowej na złote, wlad* kompfrUntoych,, giyi i ft ? | J O W * e S i S - 5 , 0 0 
jmamy tu'do czynienia z wyra 
I finowana. bezczelnością na 

Gromada \fysyla "zwyczajnie szych czarfiogicłdziarzyj ich a-, ^ a z ^ , e ^ 
także i swego przedstawi iela, <">ntA«r «Hoi«i.-ir-h »° ' *"• 

czy wiacie z ł 
sutą {prowizje. 

man'"ków 
pnur był za drc 

07i r.r.H bf 
W.żu v-si Qrz.| 
1 km. c i >J«V 

ńem rzeki w po-
wa. " oilegl-.&rl 

•'."a -s' '?1fz'3TU) i i -

Pewien skąpiec o^wMził 
' raz wieczorem ies^c^e więksTe-

Kentów wiejskich. > ' ^ r ' c a J a s i e d , i n 7 7 1
s * 0 ' e 

i gosno^arz domu zapalił lamr>-
| kę, całkiem malutką lamoecrke. 

— A to poco? — odeźvał się 
' "lerwszy skąpiec. — Czyż n o-

Pytko, n-nrarayrreU srinmjwłum t-z»ba nam światła, by rozna-
w Wnkowie) lsjóry w dniu 12 b. wiać. Jesteś doprawdy rozrzut-' 

rł — czy ty'e? 

wyweił .z domu Kzek-rrro d-> 
Vii • i nie. wrócił. 

ny. 

Innemu svar>"owi, który df 
w wiecznej obawie P'zed 
dziejami, tak obrzydło ży 
że postanowił się oowieslć. 1 
sze^ł do powroinika i ka-ałli 
bie dać sznur. Rzemieślnik I 
żądał .TO groszy. Skąpiec taiji 
wał sie o cenę. 

Nie mosrę oddać taniej! | 

m?.. i 
Po przeprrcnJaSza.Tiiu dichoJzo-

nia ustal--n.o jżo prz^rijiotv te 
stanowią wlu-ijosć p. KaŁunierza. 

Wasz racK nrzy4a-ie'u. 
uspiławiedliwiał się powroźi 

„ . . . _ „ . , —-^ _-, , .-, — k)oiopie podrożały od 
Y sprawie tej kniią tajenmi- rzekł skźfpszy skaniec — już ga go noku. 

rze"we.r*je ie nanazyci«.l syniu- sze lamnę. Ale w takim ra'ic — \V takim razie — W< 
1JV al ćmierć oelem semamia a po o mamy sie kre->ować? ZHej chnał skąpjec — muszę nil 
•lErzczoną. . mijmy spodnie, nieph nie nisz-i swój krzyż cierpliwie, dop| 

'czą się od] siedzenia. ' 
* j . i *m ' ' i — — m m m m 

W przyszłym roku ma być 
obchodzone IOÓÓ-lecie zktoti-
nia stołuj/ nadreńsklti Z . t e i 
okazji wybuchł soór między Kp 

Tbttją a Dusseldorfem, gdyż oba 
tę miasta chcą uchodzić za' sto­
licę NadrenjL 

Chodziło o to w szczególno 
się 

DZIWNE PRZYGODY 
ŚTAŚKA WĄSIKA 

Zd 
DAph&t 

:isłi'o '••Ls. cayński 

na przedzie: — Żadnego trzas­
ku nie słyszałem! 

Słowa te wypowiedziane by­
ły po rosyjsku. 

— Nie, towarzyszu! — odno 
wiedział w tymsamym języku,ci, gruby jeździec. 

— Trzymaj! 
— Gdzie? 

— A pod olszyną! 
sfę,.bestja! 

ści, w którera mieście ma 
MODA A HESZfcN 

Łzy z 
Z uporem inanjaka nie prze­

staję twierdzić, że elegancja po 
strojów He na umlejętnem shar 
lega nletyle na kos-townoścl 
monizowanlu szczegółów. 

O tern, że czarne pończochy 
do białej sukni noszą tylko w 
Kiernozi, o tern wiecie i o tern, 
że kapelusz powinien posiadać 
cnoty dyplomatyczne, zarówno 
jak I torebka, wiecie także. O 
tern, że główka jest nieważnym 
szczegółem wobec nóżki słyszy 
cle ciągle od płci brzydkiej z 
szewcami na czele, więc nie 
potrzebuję powtarzać trakta­
tów o fasonie li kolorze pan-
tofa. 

Pozostały tyłko bluzki. Więc 
pamiętajcie, drogie czytelnicz-

odbyć uroczystość i.OOO-tecla. 
Zdecydowano, że rozpocznie 

się ona w Dusseldorfie, gdzie 
również odbędzie się wielki ty­
dzień teatralny f igrzyska spor-f 
towec Natomiast koniec uro­
czystości przeniesiony będzie 
do Kolonji. f 

atranrnłu 
ki, że Wuzka powinna harmoni­
zować z kapeluszem i spódnicą. 
Ze z ,,tą ostatnią" musi two­
rzyć całość nie tylko dzięki te­
mu, że Jest przedłużona. 

A więc musi imieć przynaj­
mniej kieszonki lub wypustki te 
go koloru co spódnica. 

Drogie czytelniczki, bła<ram 
wąs o jedno tylko.- nie noście 
do kratkowanych spódnic wzo­
rzystych bluz, b3 załamuję rę­
ce l płaczę łzami z atramentu, 
którego tyle już dla was prze­
lałam ! 

Oszczędźcie mi tych łez i no. 
ście do snólnic 
białe angielskie 
tymże, co krata tonie! 

w kratę bluzy 
lub ciertine w 

Antuka. 

I podkomendni: Iwanow, tak, Jak 
I mu kazano, rysia ,na lewo, a 

Zacz) Ił i Doroszenko, wskok. na prawo. 
Zanim Jednak zdążyli w po-

f ymczasem dogonił Ich tri s-' Iowie bodaj wykonać swój chy-

, ciepły dzień miał; Byla^ cisza. Czasem tylko, 
wi Zachodzące ^rzadka, odezwa! się jakiś gtu-

cżuby sosen, wy- , chy szum w głębi boru,. Cza-
jsem załopotat skrzydłami cie-
! trzew... Bystry, bezszelestny 
" r.kto-Jtrz mignął czasem nad 
I kopami siana... 
! Cień zatrzymał się. Znieru­
chomiał. Zdą się. wrósł w zie­

mie. 
Jednocześnie, gdzieś, bardzo 

hli/ko, rozległ się tentem koń-
i skich kopyt. Po chwili wyje­
chało z leśnej gęstwy trzech 
jeźdźców. Ostrym kłusem, 
człaiir.c miękko po wilgotnej 
łące. ru«zyli prosto na ro/ło-
ży^ta. olszynę, rosnąca na skra­
ju boru. 

-- 1 t. zdawało ci się — od­
wrócił się do młodszego z to-

lych ku górze. 
he Jrory, pos yte 

osin, brzóz i 
ny, -pbwle-
cienie. 
śv. ieźo sko 
tuwały tę-
w li kkim 

--Vmi!y się 

:iany od^ie 
i kretą, ic-

!;• ,ow ych 
la l - iś LIC-U. 

v!)'ill)y roz-

wysokl jeździec: Wyraźnie by­
ło słychać!-

Mówiąc to, dał ostrogę Tco-
nlowi i dopadł w kilku susach 
starszego. Mówił, wskazując 
przed siebie: 

— Słuch, to ja mam. towa­
rzyszu dobry! jakeśmy sta'l w 
lesie, zaczaleni koło drogi, wy­
raźnie słyszałem, że coś koło 
mnie -w gęstwinie trzeszczy. 
Ale w tej s^mej chwili mój 
Wańka, czortby go brali — 
parskną.!. Nie w porę! 

ledwo to nowledział +*>ha-

Zaczęli i ę 
wpatrywać w noc. I 

-4 Et, przywidziało cl st L 
Nikt tam nie stoi!. ! 

— StoJ, towarzyszu, stoi! I. i 
ot, daj. Poślę mu kulkę z Mat • 
zeia, zaraz się okaże, czy jeł t 
tam kto, czy nikogo niema... I 

W głosie mówiącego odezwi 
się iakiś okrutny akcent. Pq 
czął odpinać futerał, w któryi 
miał broń. 

— Poczekaj, durny! Tytklf 
spłoszysz... Jeżeli tam napraw 
de ktoś się kryje, musimy g 
zajechać od lasu. Na łące nar 

chylił się nagle na siodle) zdarł,nie wizie. A wśród drzew, n> czeństwo, upadł natraz ha zie-
L/-mi^ U / a ń t t i 7 4 r v l mtmwwmim t in£V. i n i p m u n l o 7 r n h l « T t F m U l«lr HłHorl f ' 

czy czło-
.wauyszy człowiek, kłusujący 

konia. Wańka zarył wfłjret 
kienn czteren-a kopytami W 
miękki gnint laiii. ,-

CzcŁro? 
Starszy rńwnleź osadził ko­

nia na mielscu. - j 
— Oi, tam! Człowłekl 

try manewr, pod olszyną coś 
za chrzęściło. ClełL bystry, jak 
strzała,* rzucił się w stronę la­
su, oddalonego o, jakieś pięć­
dziesiąt kroków, 

— Trzymaj 1 Trzymaj I 
Starszy spiął konia, wyrwał 

w galopie szablę z pochwy, I 
runął z krzykiem za uciekają­
cym. Chociaż dó pierwszych 
drzew lasu było bliziutko, zda­
wało się, że jeździec na rączym 
koniu . dopadnie uciekającego. 
Już. Już miał go dosięgnąć, już 
nawet zamachnął się długą, ko­
zacką szablą, ale uciekający, 
czując grożące mu nlebezpie 

nocy,j nic mu nie zrobisz! E] mle, jak długi, 
Iwanów, okrążaj z lewej I Do To go ocaliło. Jednocześnie 
rótzefko! Ty z prawej A.Ja bowiem spadła ze świstem sza­
ra nłfi.'o pojadę wolno, wprost! bla — 1 przecięła powietrze! 

Roamowa ich tęczyła się szeo Zanim starszy skręcił koniem 
lam. Ledwo starszy wydal - ścigany człowiek — bo czło-
rozkazy, Już ruszyli się obaj w j ^ to był I — dal szczupaka 

r 

w gęste krzaki leszczyny. 
Dopadli tamci dwaj, na zdy­

szanych koniach. 
— Strzelaj za nim, strzelaj! 
Ciszę nocną rozdarł strzał. 

Doroszenko zmierzył drugi raz 
z Mauzera, na chybił-trafiłi 
Starszy, wściekły, schwycił go 
za rękę. 

— Daj spokój! Co mu, łajda­
kowi, zrobisz w tej gęstwinie? 

Doroszenko w milczeniu scho 
wał broń do pochwy. 

Teraz, po nieudanej obławie, 
każdy przeżuwał JIOŚĆ. Zaczęli 
się kłócić między sobą. 

Jak należało i zajeżdżać? 
Jak należało strzelbo? Podko­
mendni nie wymówili wprost, 
co mieli na myśli. Jeżeli ten 
człowiek uszedł, stało się to za 
winą starszego, bo noco było 
rozdzielać się? Odyhy byli 
skoczyli nań wprost, dostaliby, 
go... Nanewno dostali! A tale, 
starszy go -wypuścił przez zby­
tek cliytrfiści. 

Pnstall. postali, poezjom ru­
szyli zwolna wzdłuż lasu... 

<C.«Ln.). l i 
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Poniedziałek, ?1 lipca 1924 r. 

Kradziel desek z.magasynów kblEiowych 
{ w Białymstoku. < f r\ 

Nowa wnika i l inl aMil 
Jasleaią roku zeszłego .Dzian-

,k Białostocki' obwieścił był 
ilastu l światu, źe 

I •IflKIWll Ilttłl • ' • • " ) 

(ryilmlynią kratiltt •afer-
lilia feaaawlaaytB 

jlpiu, gwoździ i pokostu) I a-
•J.tsztewano sprawcą fw osobie 

i.Aatusa GrOnbauma, dziesiętni­
k a przedsiębiorcy budowlanego 
i oachlma Rublnsztejna. 

Hit Jaki był dalszy przebieg tej 
.» ^ . / - ! • - • - - U r o n l k l nie 

kostała skle-
1'jjjowaną do Sądu Pdkoju, gdzie 

nnalazła zgodnej k( 
' Mazanie. Mimo to 

eksem roz-
atus Orun-

>ytnlej szko-haum nie poniósł zbytni*. 
foy, bo -^upowwsrir sią z Są 
n * m — sprawowałJw dalszym 
fclągu odr>owledzlałok obowiązki, 

j:desząc sle. alezachwlenem za­
ufaniem swego pracodawcy. 
f I wszystko byłoby w porząd-

Ifatyfer- •*«« ais nam *• 
| tan. , 
lechącoay beskarnoictą.l Matus 

'prOnbaum brołł znfwu, zml*-
I«lwszy Jedyni* „brantą*: miast 
liypkiaga gipsu, osłych gwoz-
,|dzl I plamiącego pak* pokostu 

Rublnsztejna z magazynów ko­
lejowych dla robót na kolei, (np. 
dla ogrodzenia stawu, przy wo­
dociągu kolejowym w Mvczuku), 
ale na miejsce przeznaczania 
dowoził Jeno cze.sc otrzymanych 
materjałow, 

nufi u l .lalswIaT la ala-
ita. 

na swój osobisty rachunek. Od­
biorca tych ubocznych dostaw 
był p. Markus Goldfarb, zamiesz­
kały na Nowym Świecie pod Nr. 
7, a klecący sobie domek przy 
ul. Polnej. 

Proceder ten trwał czas nie­
jaki. 
topiki a l t •aantąta • « ! • 
.Matni- wwt^wttfkski »•• 
T Ue|a 

W Jej to polipie macki. 
ostatni transport di 
• I m takie Jeden z koatrachen 
tów, mianowicie budujący sic. p. 
•oldfarb. 

Sam dostawca, |nauczeny ze­
szłoroczne aa doświadczeniem, 

niTfU ummM NfUki l 
i M t f l W e t a M a a r a i UaTMhtl 

Hiepocieszona po tej stracie 
Policja aresztowała w zastęp­
stwie samego przedsiębiorcę, p. 
Joachima Rublnsztejna, tłuma­
cząc sle przed nim z tego ry- ; 
zykownego kroku całym szere­
giem logicznych przestenek.Prze-
mawiają one ponoś za tein, ze 

mackLwpadł 
deJeST a za 

Błędy grzesznej miłości 
tnmfH m 

Chlubą włoski Kruskawa < 
L Choroszczy) była ptą|na 

P? kaJR., dziewczyna równie skroan-
zna. Jak r na. pi—owita i na| 

gładka Hczkłeka i 
rodztwa. 

Zazdrośnie zerkały 
, wtesnke, a 
^aznuridaaB dreptali 
-tech, nawzajem aabijijąc sobie 
' guzy, l o kaidy Jej ukmlech, o 

każde cieplejsze spojrzenie wal-
i csąc A Władka była ^aotliwą I 
miała sława mezłomni 

1 lUfatci illcho nie śpi, na wie-
1 aiac zaś dziewiczy z szczególną 

(czyha łapczywością^ 
> l^od koniec zapust I załamała 
' tlą I Władka w charakterze, 

zmiękła i pesmutniałai Posąpna 
Jej twarzyczka rozjaśniała sle 
tylko na widok flotrowegó Jaś­
ka. Po wsi poszło nliakuratne 

k gadanie. - 1 . 
— Wicie, ta Władk i .z Gór­

k i ' , coslk Juz nie tego}.. Ponoś 
z Plotrowyra się wąchi... 

Tak szeptały zaślinione, bez­
zębne kumoszki. Niewiasty, ży­
da pełne a ułomnej natury ludz­
kie) świadome, mówiły z wyro­
zumieniem: 

V 

— ftbóz-t* ona świata czy z 
inno) od «as ulepiona glinki! 

Jl dziewuchy kradły Jen* par­
kanem! noskami I miały w mil­
czeniu fartuchy, gdy Władka 
nawlnąła sle pobilzej. 

Tymczasem zbłiiała atą go­
dzina udrąkl. Płon,lły sią jagód 
Id w boru, na zagonie kłos 
pszeniczny nalewał sią mlekiem, 
n pod sercem Władki zadrgało 
nowo życie. , 

— Wszystko, wszystka—tylko 
nie ten wstyd, co żarem oble­
wa skórą! — powiedziała sobie 
nieszczęsna dzieweczka. 

I stato.slą, że pozbyła ssą ha-
ntebaego brzemienia. W skry-
toseł wielkiej pogrzabata Je na 
poświęcanej ziemi, na mogaikach. 
Może przez to dązkl grzech sią 
umniejszy. 

Grzech Jednak jak ołłwa zaw­
szą na wierzch wypływa. Ktoś 
podpatrzył nieszczęsną, młodo­
cianą matką przy smutnym ob­
rządzie pogrzebu I — lązyka za 
ząbami nie utrzymał./ Po paru 
tygodniach dowiedziała 'sią o 
fakcie Policja. Dziś Władka R. 
znajduje sle Już pod kluczem 
karzącej sprawiedliwości. 

Listy do Redakcji. 

v 

Szanowna Redakcjo! 
W sprawie ustępu mego prze­

mówienia aa otwarciu Związku 
Handlowego Rolników Polskich, 
umieszczonego w Nr. 193. 
Pisma Szanownych Panów, pro­
szą o umieszczenie następują­
cego wyjaśnienia: 

Zarzut mój zwracał sią nie 
specjalnie przeciw spółdzielczej 
akcji na terenie Białostockim, 
a w szczególności przeciw Spół­
dzielni Rolniczo Handlowe], o 
której nie mógłbym powie 
dzlec, ie .olbrzymie fundusze 
fllnąły', gdyż szczegółów pracy 
Spółdzielni tej nie znam. Za­
rzuty moje zwracały się prze­
ciw organizacji handlu rolnego 
wogóle. Handel ten wykazuje 
wiele braków, gdyż wyrastał w 
nienormalnych warunkach wo­

jennych. Jako zaś przykład po­
dałem eksport trzody, który 
zawiódł oczekiwanie włościan, 
gdyż zysków osiągniętych nie 
dał w race producentów I nie 
wpłynął na zwyżką cea trzody, 
których -stosunek do kosztów 
produkcji Jest niekorzystny dla 
producenta. 

Ź poważaniem 
Kierownik Wojewódzkiego 

Związku Kółek Rolniczych 
J. DRACZ. 

(List powyższy^ zamieszczamy 
ternyCtiętnleJ, że I my n i * ina­
czej rozumieliśmy słowa p. 
Dracza I nie mieliśmy bynaj 
mnłaj zamiaru wypaczać ich 
właściwego znaczenia. 

Przyp. Red.) 

p. liblmUUral praktyki p. 
Pflaaaaaa ali były aiaiaai, 
że mttomlast uciejczka drugiego 
leżała w Interesie Ich obu. I w 
ten deseń dużo więcej... 

Wysokość szkód, wyrządza­
nych przez wzmiankowaną kom-
panją skarbowi kolejowemu, nie 
została dotychczas ustaloną, w 
każdym rizle 
•Ilia iiftk a anta tyiltiy Ha-

lyrt. 
X 

K I — 

„MO LUD" 
-t—*•—.'. 

HI 

hb 199 

Początek o 7 , 8 * i i o " wiecz. 
istracja muzyczna koncertowego zespo­

łu pod batutą <prof. 
J A M A K I R O I K O W A . 

RUDOL|>H 
V«4hI:flTIN0 

DOROTHY DRI^TON 
w 6-clu aktowym dramacie wytwórni .Paranjount* 

Przygody hrabiego LAREDO. 
p. ł-

Drobiazgi białostockie. 
baiiJa kartat}ya: 

-wis 
ntaittli a 11% na 

skutek uchwały, powziętej w 
dniu 14 bm. na konferencji 
rzeżnlków, odbyte] w Starostwie 
pod przewodnictwem p. Stare-
ety Kmity. 

rałaitola rlwwlti uąta po 
takiej samej rozmowie młyna­
rzy I kosztuje obecnie: 

1 kg. pszennej 
1 . pytlów, żytn. 50°'° 
1 . . . 60"»-23!gr. 

I iitat kaiaalalay Hi al tai 
•Mky, wiec zniżył ceny na [to­
wary od 10—20 proc. 

rralalB obniżyły cennik oj|20 
proc i 

arcalfianalai Aresztowano: 
Fajnsod Sonie—Sucha 4, za pa­
serstwo, Brazałowlcza Tomasza 
Żółtkowska szosa 26, za kra­
dzież raaterjału budowlanego 
podczas remontu mostu na szo­
sie Białystok — Marczuk. Szcze­
pańskiego Franciszka, Równo­
legła 13, za wałęsanie sią po 
torach kolejowych I nie posia­
dania dowodu osobistego. 

IraaHaHłila tarlaki: Tartak 
„Pollenden* w Wasilkowie zo­
stał w dniu wczorajszym uru­
chomiony. Otrzymało pracą 39 
robotników. 

§UMM paa ląi. . 
la faaawMaknakaj płataara: 

Elką Kacew, Piesza 2, Strajabarg 
Chaje, Siedlecka 8, Goldberg 
Rochlą, Grodzieńska 8 I Sokeł-
ską Stanisławą ze- wsi Latniki, 
gm. Obrubnikl, Szejną Zimea 
Wileńska 3. 

la kutat • ariaiaisi wMto-
r jWt ia ia i OjtląEJberman Nad­
rzeczna 2, Maje/a Abramowicza 
Szpitalna 10, Naftołego Wajnera 
Wersalska 22. 

Kronika policyjna. 
Na|mana Abrama, JKł-

*? —Frenklela Aro* 
na łiektryczne 7, Gołębiewskie­
go Franciszka ze wsi Zaścianki 
1 Gołębiowskiego Michała sam. 
tamie. Aleksandrowicza Mojże­
sza Kijowska 9, Flnkeiszrejna 
Wolfa Mińska 3, Zołman Chają 
Mińska 5, Jurowczyka (Wincen­
tego Sosnowskiego Antoniego, 
Jurowczyka Jana, Zawadzkiego 
Michała, Olszewskiego Aleksan­
dra, Chaniewsklego Józefa, Sos 
nowskłego Józefa.Sosnowsklego, 
Antoniego, zamieszkałych w 
Pleczurkach, Kantorowicza Icka 
Sobieskiego 12, Niewiadomskie­
go Abrama Dzika 2, Rochlą Pa-
las Dzika 7, Enlej Prypsztejn Ma­
linowskiego 19, I Rywke Sztejn 
Zamojskiego 12, | Kwatera Szmu-
la Lipowa 24. 

la aUprusfncfaali 

lińsklego 10, Milanowską Jean 
ną. Pałacowa 13, Marją Borow­
ską Słonimska 34, Małyazko 

^Aleksandra Skorupska 5 a 
Xa laaaaalB il< aal iwtmą 

buli—Szwarca Mowszą, Zadań-
hora 30. • 

U pałaltaiay wytayak ajdjkkL-
Leokadją Swlncową, Warsaaw-
ska IZ T 

la BtapnaatraaiaBlI pruplta« 
iartatotr. • paBa; Rycmana Her-
sza, Sulikowsktego Stefan* Ko­
lejowa 2, Frejdkuta Józefę Kole­
jowa 12, Oechanowsklego Lwa 
— Lipowa 10, Topolskiego | O-
szara — Rynek Kościuszki;30, 
Nowika A r n a — Lipowa 12, 
Zolmana Mojżesza Rynek Ko 
sduszki 32, Piekarską M t h a l 
Kupiecka 4, Ebaraztejna: J.j k u ­
piecka 27, Par^mana S 
niecka 5, Adin Esterą 
ka 3 1 , Krasłewicza 
Kajmana Mińska 15, 
ko, Sapołnika Mowszą 
waldzka 5 i Toptałskiego 
ssą Odeska 21 , Mordką 
stocklego Warszawska 34, 
gorza Golowskiego Mii 
49..Rozenbaua«a ChllaGi 
ska 7, Nysskowskiego 
Mińska 4. Klatsztejna Jai 
Warszawska 9 1 , Rezatka 
ra z Zabłudowa, Marją 
Mickiewicza 27, Wegnera 
la Mickiewicza 23, Szlachi 
Salomona Mickiewicza 4 1 , 
Ilkowskiego Srula Mickli 
40, Nowika Eljasza Mlckie' 
35, Białostockiego Mordkę 
salska 34, Barakca Chooą 
kiewicza 25, Bibra Jankla 
rpwiecka 56, Partackiego 
mona Ciepła 35, Frydmana 
sza Giełdowa T, Zalmana 
iesza FŁ-Koścluszkl 32, Ti 
ką Rywke Giełdowa 1, 
Kac R.-Kośduszkl 26, Zyl 
Mojżesza Jurowlecka 46, Si 
dera Jakuba R..Koścluszkl 26 i 
Dwejrą Jachman Zamenhofa 1. 

Obwlnicuiili 1 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Biarfnstoku obwieszcza, że 
na AAtt 10 listopada 1904 r. wy­
znaczony został termin pierwiastko. 
wej regolacjl hipoteki aa aiaracbo-

moicl; 

1/1991. w mleecl* Sokółce przy ul. 
BiałottockieJ pod pollctjnyai H11/15 
przestrzeni dtagoicl 88 artz. I sza-
rokoacl 10>/i artz. aalałaca do RyW-
kl laslelewskiej z aapycfa od Chac-
kJela I Ssmnla brad ladarakich. 

2/1SM. wiejską aa wsi HryaiaWi-
cxe starostwa zMałostockiago praa-
ttrzenl około 30 morgów, należącą 
do Dominika i Marianny BMił. Adam­
skich z nabycia od"Wojciecha' Wy-
tockletfo. 1 

V12*9. w Bl«4ci* tur. 
Sok6l*ki*go przy a l Keiaiaaskie) pod 

leni " a 
: i * Oąbrawie, 
nt Kolaiaaskii 

Ni 8, przestrzeni •golem 000 
kw. czyił S730 •>, należąca do 
dolfa Wajnera I Antoniny Wagner z 
nabycia od Bogumiły Wierzbickiej. 

W terminie powyższym Wszyscy 
którzy chcą zgłosić prawa twe do 
pomlenlonych nłerncnomołcl winni 
tle ttawM do Kancelarii Wydalała 
Hfpotecsaa#o po* trocką 

Wydałam 
•talaeaj 

niewidzianych w Art. 154 
JtŁ Hlp. z roku 1818. 

Białystok, dala 18 lipca 1924 r. 

cate-

„MODBRir Dziś 
Najmniejszy wzrostem, a największy talentem ulubieniec 

go świata, genjalny 8-mlo letni cudus . 

JflCKIE 
eOOGrłN 

wywołuje aa przemian śmiech I Uy i największym filmie . 

M A Ł Y G R A J E K 
oszałamiający dramat 'życiowy. 

Film ten zdobył w całej Europie niesłychane powodzenie. 
Sceny dramatyczne wywołują ogromne wrażenie i zmuszają 

do łez wszystkie bez wyjątku widzów. 

C Ceny miejsc od 1 zł. Poczlątek 6 w. 

ZMIĘKCZA I USUWA 
Kamlmli ftiitliwi iw^riTiiiTmkiii^ 

I t a hela. ataki • ssasmiM aMaJą. 
W bokach I dołki pedtarcowym (gdzie schodzą 
w wątrobie. SkłoanoM do abstrakcji. Uryaa 

SMtaa lab też bezbarwna jak Woda. Jeżyk oblężony. Gorycz 
i kwa* > ostach. Odbijanie fazurl. Wzdeda i burcwala w kiszkach. 
Bóle I zawroty głowy. S U M sMaerwoWaaie. Objawy podczaa atakók: 
W 4eSt» i watarabłe ałlay bal, Mary tlV rozchodzi ka stronie tylne), W 
„_ .̂  . Ł _ . . _̂ . .^. •łłrfęe,, bnacha, rozsadzanie ze* 

fchn oraz ból w plecach I klaTca 
loty łotcią. dreasaaa, ahaae po-
^ ^ ^ adsiela 

Bway-Jwlaf h. I . -

aaaie I krzyża I slega aż p* łopatki. V 
ber I aard* aa kłtzk* •tolcowa. Brak' 
a * * * * * * * ! (>• atseatrzał}. NleBedy Wyi 

ty, zeecaaska. Blhtaśfch 
łuyoiog •. itnuarai, Aptekarz-nżyolog 

URZĘDNIKOM PftŃSTtyOWYM 
. poleca materjałow 

IM DMDITBRmilOWB ItlhTf. 
SKŁAD SUKNA 

Hm atnitalyeh 

Wisznia i Dchrymshi 

Obwtaiuinli. i 
Wydział Hipot*czav Sądu OkTego-
wego w Białyaisiokn obwlesscsa, te 
otwarte zostało postępowanie Spad­

kowe po zmarłych: 
1/486. Józefie Kozłowskim, właści­

ciela nieruchomości w Blaiyir Stoku, 
przy allcy Wasllkowtkiaj. , 

g/dW. Rywce Baraaz, władcłclelee 
nieruchomości w Blalńaatoku Ipi 
ulicy Czarne) pod aaejtkhD 
policyjny" )a 4. 

S/49Ł Jaale Tałkls, właścicielu nla-
rncboaMicł aa wsi Saczkowle, i sta­
rostwa Sokolskiego. 

4740B. Fraadtzku Bocwinskint wła-
ścicialu nieruchomości aa wsi Po­
świętne, starostwa Sekólsklega 

Tarmia regulacji spadków tych wy. 
znaczoąy został aa dzled 10 i lute­
go ISKreka w kancelarjl Wydziału 
Hlpotaesaege. gdzie inleretaiwaal 
winni zgłosM prawa twe pod skut-

ti preklnzji. [ 
dala I I lipca ISB4 

Wilyitoh, ul. Slinkliwicza Hr. 
ToUfoti Jfc 411. 

1& 

hssan-dtaTrtts 

P. CieH0t.SK! 
Pałacowa* 4, teł. 10. 

Leczenie, plombowanie, złote 
I kauczukowe dostawki. 1440 

•ah|att asatyityssay 

S. Uiai.sl.ltgt 
Staaklewlcia i . 

f loabonale, aniwuta k u kota, 
nmpnff^gm tacluiHm.' 

Kol«|«rIoin |«> i»Tkl« ułUpefru, 

Dr. NBUNARK 
k- erś. PM-onrodzMaao HHfui|«wilil«s« 

n p £ u wenerrOMSo-. 
Chorokr weneiTcna, tkane I lotąe 
I d r M ( W R 4 ) oi 10-1J 1 oś J - I w W K 

ni. KIIIAlklMKl 11 (ul. lUemlKlui) 
«ł»tymAolnU 

Dr. J . WALEWSKI 
Chórek} rttóro.. weMrytiBe. . 

•wcmąlclowł. (ośwt«Mwil« ctwkllpeck.ru) 
r> • nr r * O 11. 

rtnłinult oś S śo 9 r.no I od 5 śo S 
Kobiet od 4-t«| do 5-te| p.t. 

W altdzltlt 1 *»k|U od 11-1 P.P-' od 4-» Pl> 
uL Srtr.kl.wlcj. M 14. II plt*o (m. 3). 

Vt> 

Dr QURVieZ 
t i . c j i l t . ł ł chorokr tkorM, wmtryctM. 

•ocioolclowe. 
Locz. oroatbMUmri Boosjeat 

I la-ana Knicową. 
Pny|»u|. od oodi. 10—1 I od 4 - ł . 

KfŁYtTO^ uŁ Llpowt 17. 

Dr H. KacriBison 
msrsay arsaityssas-ssaia* 

Białystok, ul. Kilińskiego M S, 
telefon l* 243. 

e od tfodz. 9—1 ' od 4—7. 

Riklama Jest 
itwiroia prumysm 

•iftneasla irtet j R a ^ B 

IkśrtM 

ąkrfTttok. ul. f—-—•"" " i < > ' ł i ° * —' j j j j t 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd, 

przez Starostwa 
u/otkowyskle za 
14 8555/51148. na 
imle Mowtzy Za-
kłas zam. w m. 
Wolkowysku przy 
ulicy Tatarskie) 

. » 58. 8452 

fiu 
I B*nk» 

Polskiego na su­
mę. 2J5O0 zL wyd-
za Nt 516 z dma 
•i kwietnia pr*.eI 

P. K. K. P. w Bia­
łymstoku na Imię 
Izaaka Pinesa zaou 
przy al. Jurowiec-
Łiej 14. 243* 

" w T ^ U l S a ? miejscowa - Zip. 4 J 0 - zamiejscowa wraz przesyłką — Złp. M O — zagraniczne - Złp. 
toLiT!?^ " W l * r M m " l m e t r o * y - szerokość szpalty retiake. w tekście — Złp. 40) zwyczajne — Złp. O.J«, di 

K2?L*«̂ ««£ wTe
11.z*9r"n'C2ne k0,ztu',» ° 5° 

l l j i j ^ t a e t o , " " l n ł t y t u c ' ' Pnrwatnych I społecznych w kronice podhhgają opłaci*. Układ ogłoszeń dwunartoszpajtcaW 

totzenla wyraz Zip. 0,12, wedłua oflcjalneflo kursu franka złotego-. 

•alfcwir*; 

^ X 

. t » - L 

opustów ńle "dzielą sią. Ma zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincja* 

Potska Drukarnia w Białymstoku, Sp. flke, ul. Warszawską 61. P m. 

http://cze.sc
http://CieH0t.SK
http://Uiai.sl.ltgt
http://ctwkllpeck.ru
http://Srtr.kl.wlcj

